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Smiertelność niemowląt ze stanowiska 
położnika. 


W. krajach zachodnio-europejskich badania statystv= 
czne wykazały w osłalnich latach spadek śmiertelności 
niemowlął Z 20.7% na 9.7% Jest to wspanialy sukces 
wiedzy lekarskiej i owoc. długoletnich wysiłków fe- 
karzy, hygjenistów, społeczników, położnych i calego kul- 
turalnego spoleczeństwa. My, niestety nie możemy się je- 
szcze poszczycić lakiemi wynikami. choć ostalnio i u nas 
zaznacza się również wyraźny zwrot ku lepszemu. 

Uslawa konstytucyjna z dnia 17. IH. 1921 naklada 
obowiazek opieki społecznej nad dzieckiem na Państwo. 
Dążenia jednak Państwa muszą iść w parze ze skoordyno- 
wanym wysilkiem Galego społeczeństwa. Na drodze lej 
bowiem spolyka się dużo trudności. Jakże można opieko- 
wać się ciężarnemi, które wcale nie szukają naszej porady. 
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W niektórych państwach zachodnich jak np. w Danji 
istnieją specjalne stacje opieki nad malką, w których cię- 
žarne ustawowo muszą być zbadane. U nas niema przy- 
musu uslawowego; do poprawy, natomiast dąży się przez 
zwiększenie zrozumienia dla tych spraw wśród szerszego 
ogółu, W lym celu założono wiele stacyj opieki nad matką 
i dzieckiem oraz prowadzi się wzmożoną, umiejętna pro- 
pagandę. Spadek śmiertelności niemowląt będzie zatem 
wynikiem nie tylko wysiłków Rządu, ałe I uświadomienia 
obywalelskiego spoleczno-hygjenicznego szerokiego ogółu 
ludności. 

W dążeniach tych wielką rolę odegrać też winne po- 
lożne, zwlaszcza le, którym przez los dane jest spełniać 
zaszczylne swe funkcje w miasteczkach, gminach i wioskach 
na dalekiej prowincji, odciętej od większych, kulluralniej- 
szych osiedli. W miejscowościach tych bowiem położne 
są zwykle miarodajną instancją, wyrokującą w sprawie za- 
chowania się pod względem hygjenicznym, djelelycznym 
lub nawet często leczniczym ¢— ciężarnych, rodzących 
i położnic. Od nich więc w dużej mierze zależeć będzie, czy 
dziecko zostanie prawidłowo donoszone, urodzone i pielę- 
gnowane. Pod tym względem położne mają niezmiernie 
wdzięczne i szerokie pole do popisu. I popisują się leż po- 
lożne. Daje się lo zwłaszcza zauważyć u tych, które swój 
zawód. istotnie często ciężki i odpowiedzialny, uważają 
nie za środek do uzyskąnia dóbr doczesnych, ale za za- 
szczylne posłannictwo w czasie pełnienia swych obowią- 
zków dla dobra spoleczeństwa, Państwa Í Narodu. Polożna 
winna nie tylko posiadać odpowiedni zasób wiedzy z za- 
kresu położnictwa ale powinna też wykazać sie odpowied- 
niem uświadomieniem społecznem. Każde dziecko, stra- 
conc z winy położnej w czasie ciąży, porodu lub pologu, 
obciąża jej sumienie È wyrządza krzywdę spoleczeństwu. 
Urodzić żywe dzidcko i dbać o jego zdrowie jesl najwyż- 
szym nakazem i powinno być punktem honoru położnej. 

bla zwalczania zlego, musimy znać jego przyczyny. 
Toteż? aby zmniejszyć śmiertelność dzieci, musimy 
znać przyczyny ich śmierci. 

Dziecko obumrzeć może albo w czasie ciąży w louie 
matki, albo w tzasie porodu albo też po porodzie pod 
wpiywem jeszcze naslępstw porodu. We wszystkich tych 
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przypadkach winę ponosić może osoba kierująca porodem, 
Zadaniem jej zatem będzie przewidzieć le wszystkie nie- 
bezpieczeństwa i zapobiec im. Oprócz tych okoliczności 
śmierć płodu po porodzie nastąpić jeszcze może pod wply- 
wem czynników świala zewnęlrznego a niezależnych już 
«od przebiegu porodu. Również i w takich przypadkach 
odpowiedzialność za lo spaść może na położną. Według 
statystyki 900 śmiertelności przypada na T-szy dzień po 
porodzie. 2-g0 dnia życia płodów śmiertelność spada 0 
1/2, 3-g0 — o 23 śmiertelności dnia 1-go. Z lego więc wyni- 
nika, że najezęsiszemi przyczynami śmiertelności plodów 
są powikłania, zdarzające się pod koniec ciąży! i w czasie 
porodu. 

W stalystyce śmiertelności płodów pierwsze miejsce 
zajmuje niedostateczny rozwój płodów. O niedostalcecznym 
rozwoju płodów w prawidłowych warunkach mówić mo- 
zemy lyłko w przypadkach przedwczesnego porodu. 
Wszystko to zalem, co zapobieże przedwczesnemu porodo- 
wi, przyczyni się również do zmniejszenia śmiertelności 
plodów. 

Porody przedwczesne zdarzają się w następstwie przed- 
wcześnie wywołanej czynności porodowej pod wpływem 
zadziałania czynników zewnętrznych lub wewnętrznych 
Czynnikami zewnęlrznemi są wszelkiego rodzaju wy- 
silki fizyczne i psychiczne. Zgubne ich wpływy na organizm 
ciężarnej kobiety zaznaczają się lem wyraźniejj i naglej im 
bardziej niespodzianie one występują. Urazy skierowa- 
ne zwłaszcza w okolicę jamy brzusznej, nagłe upadki, 
ciężkie i szybko wykonane fizyczne prace, połączone ze 
schylaniem się lub dźwiganiem ciężarów i L p. powodują 
«czy lo bezpośrednio czy leż drogą odruchowa wzdluż 
włókien nerwowych dośrodkowych i odśrodkowych — 
zwiększoną kurezliwość mięśnia macicy oraz często mocne 
skurcze mięśnia macicy. klóre w następstwie prowadzą do 
odklejenia się łożyska i wylewów krwawych pozalożysko- 
wych. Jeżeli lożysko zostaje na większej przestrzeni odkle- 
jone, ueferpi na tem łączność płodu z organizmem matki, 
ustaje ewenl. odpowiednio zmniejszy się dowóz środków 
odzywczych dła płodu i płód albo obumrze albo leż nic- 
alorozwinięty zostanie nazewnąlrz wydalony. 

Podobnie działają też wszystkie urazy psychiczne. Na- 
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gly przesirach albo też radość wywolują wstrząs w czasie: 
którego przychodzi do przemieszczenia krwi w organiźmie, 
najczęściej w lem znaczeniu, że krew nagle naplywa do 
dużych naczyń jamy brzusznej. powodując nawal krwi 
również do naczyń macicznych z wszystkiemi jego następ- 
stwami, L p zowylewami krwawemi pozalożyskowemi, 
skurczami mięśnia macicy i przedwczesnym porodem. Po- 
dobne dzialanie wywołać mogą leż zbył cieple lub zimne 
kąpiele. 

Vjemnie na przebieg ciąży wplywa również wiele srod- 
ków chemicznych, zażywanych do wewnąlrz. Nawet nic 
które środki lecznicze, między innemi silnie drażniące środ 
ki przeczyszczające, mogą spowodować przedwczesne skur- 
Gre Muci- 4 

Obok rybu życia należy w uwadze mieć również spo= 
sób odżywiania się ciężarnych. Jakkolwiek ciąża jest 
stanem zupelnie [zjologicznym u każdej kobiely, to 
jednak w czasie jej tewania w organiźmie kobiely zacho- 
dzą częsło daleko idące zmiany, wkraczające w zakres pa- 
tologji. Odnosi się to głównie do osobników. mniej odpor- 
nych i konstytucjonaulnie mniej wartościowych. To leż 
przy ukladaniu djely należy usunąć lub ograniczyć bialka, 
tluszcze i raczej wwzgledmać węglowodany, wiliuniny, owo- 
ce Zupelnie należy wyrugować z jadlospisu wszystki 
odżywki, przyprawy i rzeczy l zw. pikantne W prze 
ciwnyvm razie bardzo latwo o zaburzenia narządów odtru 
wających (wątroba i wydzielniczych (nerki Schorzenia 
dróg moczowych (nerki, miedniczki nerkowe, moczowody. 
pęcherz moczowy), pluc, serca i naczyń, zatrucia ciążów! 
poczawszy od obrzeków kończyn, aż do rzucawki porodo- 
wej, schorzenia specyticzne jak gruźlica I kila są bardzo 
częstemi przyczynami przedwczesnych porodów, a tem sa- 
mem bardzo wybinie obciążają statystykę śmiertelności. 
plodów. 

Zmniejszyć śmiertelność płodów można zilem drogą 
zapobiegania przedwczesnym porodom, czyli przez zapo 
bieganie przyczynom, powodującym przedwczesne porody 
Zadaniem więć naszem będzie zarówno umiejęlne ustalenie 
trybu życia jak i sposobu odżywiania ciężarnych, cwentu 
alnie obowiązkiem naszym będzie jaknajwcześniejsze rozpo- 
znanie stanów chorobowych i skierowanie ciężarnych da. 
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właściwego Jekintza celem |eczenia. Specjalnie podkreśl é na- 
leży że w żadnym przypadku nie wolno sobie bagalelizować 
obrzęków kończyn dolnych u ciężarnych. które bardzo 
często Uumaczy się zastojem żylnym krwi, spowodowanym 
uciskiem naczyń żylnych przez ciężarną macicę, podczas 
gdy w rzeczywistości będziemy mieli do czynieńja Z pier- 
wszemi objawami rozpoczynającego się ciężkiego zalrucia 
ciążowego, doprowadzającego w rezullacie do rzucawki po- 
rodowej Obrzęków kończyn dolnych u ciężarnych w żad 
nym przypadku bagatelizować nie wolno. Również nie do 
darowamia wina położnej będzie, jeśli ciężaraej z objawami 
kily, jawnej lub ułajonej, nie skieruje do specyficznego 
leczenia. Kila bowiem nie leczona daje tylko 2-3% zdro- 
wych dzieci, leczona zas 90 -5w. 

Polożna winna szczególową zwrócić uwagę na wszelkie 
nieprawidłowości jaja plodowego, macicy, przydalków, po- 
chwy. sromu i miednicy, Wszystkie łożyska przodujące, 
scieśnienia miednicy, procesy zapałne i nowotworowe na- 
rządu rodnego, należy najspieszniej odesłać do leczenia 
specjiistycznego 


c A. M.) 


Dr. M. KACPRZAK — Warszawa. 
Pomoc położnicy. 


kiedy bylem młodym lekarzem. zawezwano mnie raz 
«lo położnicy na glucha wies białoruską. Na miejsce przy- 
iechalem po trzech godzinach strasznej drogi. Wszedłem 
do izby i oczom moim przedstawił się rozpaczliwy widok. 
Na marach, przykrytych derą i kożuchem, leżala prawie 
w agonii mloda kobieta lat niespelna trzydzieści, W izbie 
ciemnej, brudnej. ubogiej i zimnej unosila się okropna 
woń czegoś gnijącego, pochodząca od chorej: miejsce (lo- 
żysko) po porodzie zoslalo wewnąlrz i tak gniło już kilka 
dni, 

Dzieciaki, z których najstarsza dziewczynka nie miała 
Jeszcze lat 10, siedziały osowiale po kątach. Bylo ich razem 
pięcioro, prócz noworodka w kołysce. Najstarsza krę- 
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cila się koło garnków, widocznie wykonywała roboty go- 
spodarskie za malkę, Mąż z wyrazem otępienia na Lwarzy. 
wyczuwający dobrze, że lo już koniec, raczej niechętnie: 
patrzył na moje czynności, od których już niczego widocz- 
nie nie oczekiwał, Ja też, rozpalrzywszy się w syluacji, z0- 
stawiłem chorej jakieś krople uśmierzające i nie zwleka- 
jąc, odjechałem z powrolem. Chora na drugi dzień umarla, 
zostawiając sześcioro dzieci, wszystkie poniżej lal dzie- 
sięciu. 

Wypadek ten nie dawał mi spokoju, nie moglem zgo- 
dzić się z koniecznością lej śmierci. Czy naprawdę la ko- 
bieta powinna byla umrzeć? Gzy lo byla siła wyższa, prze- 
ciwi której człowiek nic nie może, czy też było lo wyni- 
kiem niedbalstwa, ciemnoty, zabobonów? 

Zbadalem starannie wszystkie okoliczności 1 przyszce= 
dlem do wniosku, że chora zmarła dlalego, że me miała: 
pomocy jak należy w porę. Dziecko przyjmowała są- 
siadka, kobiela, klóra robila to jak umiała, ale napra- 
wdę nie umiała nic i przy najlepszej wolf swoją nieumie- 
jęlnością wywolała już kilka lakich zakażeń w przeciągu 
ostatnich para lat. W wypadku, o którym mówię, kiedy jej 
się nie udalo samej wyciagnać lożyska, zawczwałla ..po- 
mocnieę*. We dwie, grzebiąc, gdzie i jak nie trzeba, wywo- 
laly zakażenie. Wreszcie przybył trzeci „doktór“, znachor: 
z okolicy, który dawał chorej jakieś lekarstwa do picia. ka- 
zat kłaść jakieś okłady na brzuch. zamawiał, ale lo wszy- 
slko, naturalnie, nie pomoglo. W beznadziejnej już sytlu- 
acji przysłano po mnie. Nie pomoglem, chora już byla 
umierajaąca. 

Ta chora zmarła z winy ludzkiej. Fa kobieta powinna 
była żyć. Jej śmierć była klęską dla rodzimy, a możq i dla 
społeczeństwa, bo kto wie co wyroslo z tych dzieci, wy- 
chowywanych bez malki! 

Kiedy bylem malym chlopcem, znalem na wsi kobiete, 
która nie (rzymała moczu i gdziekolwiek dlużej postała, 
zostawiała ślady moczu na ziemi. Wówczas nie rozumia- 
lem, skąd lo powstało. Dopiero, kiedy byłem już studen- 
tem medycyny, dowiedziałem się, że kobicta ta przed 25. 
laty odbywała bardzo ciężki poród. Długotrwały nacisk 
płodu wywołał martwicę tkanki i w ten sposób wylwo- 
rzyla się przetoka między drogami moczowemi i plcio- 
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wemi, Ta nieszczęśliwa kobieta odląd oddawala mocz bez- 
wiednie. Gdyby miala pomoc fachową w porę, nie doszlo- 
by, do tego. 

Ileż lo podobnych przykladów móglby przyloczyć każ- 
dy lekarz? Każdy z nas może odrazu wymienić przy- 
najmniej kilka kobiet, które zmarły w. czasie porodu lub po- 
logu najczęściej dlatego, że nie miały odpowiedniej pomocy. 
Zdarza się wprawdzie, że umierają kobiety i przy najlep- 
szej pomocy, ale zdarza się o o wiele rzadziej. 

Otóż na lę śmierć przedwczesną lysięcy jednych ko- 
biel i na kalectwo drugich nie powinniśmy patrzeć spo- 
kojnie. Temu trzeba i można zaradzić. Trzeba przeprowa: 
dzić przez gminę, żeby wszędzie byla akuszerka, która 
za stalą miesięczną zabomogą ma u wszystkich przyjmować 
dzieci, u zamożniejszych za umówioną oplata, wyraźnie zaś 
biednym powinna udzielać pomocy bezpłalnie. Ta aki 
szerka powinna również zbadać każdą kobietę w ciąży jes 
szcze przed porodem, a to dlatego, żeby powiedzieć, czy 
przypuszczalnie poród będzie normalny, czy nie. Akuszec- 
ka wreszcie da każdej rodzącej wskazówki, jak ma pie- 
lęgnować dziecko. Dziś nawel starsze kobiety często ro- 
bią to niewłaściwie, a młode wprost nie wiedzą, jak się 
do tego wziąć. 

Takich wyszkolonych akuszerek mamy na wsiach co- 
raz więcej, tylko one niestety nie mogą się utrzymać, bo 
każdy woli sąsiadkę lub „babkę”. Pozostaje sprawa środ- 
ków: to jmusi coś kosztować. Ale przecięż i babka też 
kosztuje, a leczenie przypadków zapuszczonych przez nie- 
umicjętną babkę kosztuje jeszcze więcej. Zresztą śmierć 
przedwcześnie zmarłych lub okalcczonych jest również 
coś warla. 

Obowiązek zorganizowania pomocy położniczej trze- 
ba złożyć na gminy; kólka gospodyń wiejskich. sklada- 
jące się z kobiet najbardziej uświadonionych. powinny 
się zająć lą sprawą i przeprowadzić ją. Trudno wymagać, 
żeby mężczyźni organizowali pomoc dla kobiet, jeżeli ko- 
biety same tego nie pragną. Jak doląd wielkiej dzialalno- 
ści w tym kierunku nasze kobiety nie przejawily. 

Skoro mowa o położnicy i o kółkach, warto zazna- 
czyć, że kółka kobiece moglyby się zająć również pomocą 
dla polożnicy wogóle. Pojedyncza kobieta nawel zamożniej- 
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sza nie może sobie kupić specjalnych narzędzi, wszystkich 
potrzebnych maczyń i przyrządów na okres połogowy, 
kólka zaś moglyby to wziać na siebie. Dla kółka jest lo tak 
niewielki wydatek, że nawel niezamożną I niewielkie orga- 
nizacje moglyby nabyć wszystkie niezbędne rzeczy i wy- 
pozyczać je swoim czlonkiniom. 

Wreszcie kółka gospodyń mogłyby zorganizować po- 
moc w gospodarstwie dla polożnicy. Bardzo często wi- 
dzimy, że polożnica, nie mając kim się wręczyć, zrywa 
się po czlerech pięciu dniach, z Irudem jeszcze wlócząc 
nogami. no i nieraz ciężko za to płaci Każde kólko po- 
winno umożliwić swojej członkini Ipk dlugi pobyt w lóżku, 
jak tego wymaga jej zdrowie, slarajac się jednocześnie o lo, 
żeby gospodarstwo nie ucierpiało. Widzialem laką pomoc 
dla polożnicy bardzo dobrze zorganizowana i sprawnie 
dzialającą w Hołandji. U nas potrzeba jest o wiele większa 
niż w Holandji Nasze kola gospodyń powinny sie lą spra- 
wą gorliwie zająć. 

„Droga do Zdrowia” Nr, 2 


Dr. B. KURZEJA — Lwów, 
Kobiety ratujcie swoje zdrowie. 


Co jesl przeważnie przyczyna chorób kobiel na wsi? 

Gdy się zaskmowimy nad mnajczęstszemi przyczy- 
nami chorób kobiecych na wsi, zobaczymy, Że są one wy- 
mkiem niedbalstwa i braku kulturv. oświaly 1 orjentacji 
wśród samych kobiet, zwłaszcza kobiet matek, kobiet po 
porodzie czyli palożnic, A to dlatego, że świalla položnica, 
dbająca o zdrowie swoje, jako o zdrowie malki £ gospo- 
dyni, wie o tem dobrze, że po porodzie musi wydobrzeć 
i musi bezwzględnie 8 a nawel 9. dni wyłleżeć sie w ióżku, 
ażeby dać swojemu organizmowi wypocząć przynajmniej 
jeden dzień za każdy miesiąc pracy. Ciąża rwa 9 miesięcy, 
9 miesięcy cialo kobiety i narządy rodne pracują inlenzyw- 
nie nad przyszłym czlowiekiem, więć należy im się polem 
za każdy miesiąc pracy najmniej £ dzień odpoczynku, aże- 
by mogly wrócić do normalnego slanu 

Tymczasem jak to się dzieje u nas na wsi? Olo Już 
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w kilka godzin po porodzie, a w najlepszym razie w 2—3 
dni po urodzeniu dziecka, położnica wstaje z łóżka i bierze 
się do roboty, bo przecież mąż i ime dzieci potrzebują 
strawy gotowanej, krowę trzeba nakarmić i napoić i drwa 
narąbać i całego gospodarstwa doglądnąć, wszystko na 
jej glowie, a znikąd nie ma wyręki, ani pomocy. Jak 
się polem dziwić, że prawie każda kobiela po porodzie 
uskarża się na slałe bółe w krzyżach i inne ciężkie dole- 
gliwości jak np. często na wypadanie macicy. Cóż dziw- 
nego, że kobieta taka staje się coraz słabsza, że siły ją 
opuszczają i czuje się chorą, nieraz zapada na gruźlicę i 
inne choroby. A często mąż ją opuszczą i idzie do mnych, 
gdyż od takiej kobiety go odtrąca i wstręt do niej czuje. 

Same położnice są sobie w dużej mierze winne. gdyż 
zawczesne wstawanie po porodzie, zawczesne zabranie się 
do pracy, może spowodować różne zaburzenia chorobowe, 
głównie w narządzie rodnym. Rad położnych te polożnice 
zazwyczaj nie słuchają, a częstokroć nawet się wyśmie- 
wają. 

Polożnice powinny zatem zorganizować Sobie wzajem- 
ną pomoc i każdej rodzącej u siebie na “wsi kobiecie 
zapewnić wyrękę w gospodarstwie po porodzie przez 9 dni. 

Zorganizować pomoc uczciwą i rzetelną, ażeby po- 
lożnica, jej mąż i dzieci mialy przez 9 dm ugotowaną 
strawę i opiekę, dzieci były syte i czyste. — Polożnicy 
dacie w ten sposób spokojnie w łóżku przez 9 dni wy- 
dobrzeć, ażeby cały jej organizm powrócił do równowagi, 
a narząd rodny, który po porodzie jest jedną otwartą ra- 
ną, mógł się wygoić i powrócić do normalnego stanu. 

W organizacji pomocy dla  położnic położne mogą 
odegrać doniosłą rolę, one bowiem znają stosunki danej 
miejscowości i ich inicjalywa w lych wypadkach jest 
bezwzględnie potrzebna. 

Organizacja ta polegałaby na tem, że położna zapropo- 
nuje upatrzonym sąsiadkom lub osobom z rodziny polożni- 
cy slałe dyżury przy położnicy przez 9 dni. W ciągu tych 
9 dni pracę domową w domu położnicy wykonują owe dy- 
żurne, ponieważ przeważnie warunki domowe i rodzinne 
zmuszają położnicę do wczesnego wstawania. 

Położne wolnopraktykujące które zorganizują u sie- 
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bie wzorową Wzaj. pomoc polożnicy wiejskiej będą mia- 
ły pierwszeńslwo do objęcia posad na położne okręgowe — 
w pow. Lwowskim. 


Dr. FRYDERYK SCHNEK — Lwów. 
O niezdolności karmienia. 


Jakkolwiek powszechnie znaną jesl rzeczą, że najzdro- 
wszym dla niemowlęcia pokarmem jesl mleko malki. 
jakkolwiek wszyscy lekarze chorób dziecięcych wszędzie 
i zawsze to podkreślają i głoszą, to jednak często zdarza 
się, że odslawia się dziecko od piersi zbyl pośpieszniq i bez 
należylego ku temu powodu. Dzieje się to niekiedy za radą 
polożnej, która uznaje, że bądź malka ma pokarmu zbyt 
mało bądźiecz że mleko matki szkodzi niemowlęciu. 
Malka zaś, zwłaszcza, jeśli jest to kobiela pracują- 
ca, chęlnie slucha tej rady, bo karmienie jest wszak czyn- 
nością i inęcząca i dużo zabierającą czasu. 

Wobec lego, iż często tak się niestlely dzieje, uwąża- 
my za celowe, w tem miejscu zaznaczyć i z naciskiem pod- 
kreślić, że miejednokrotnie, udaje się wydzielanie mieka 
u malki ulrzymać, zwiększyć lub pobudzić, o ile gruczoły 
mleczne wogóle mleka nie wydzielają. Ten oslalni wypadek 
tj by gruczoły mleczne wogóle pokarmu nie wydzielaly, 
zdarza się bardzo rzadko i dlatego, zanim poradzi się malce 
dziecko od piersi odslawić i przejść na sztuczne karmienie, 
zawsze należy przedtem wszystkich użyć sposobów, by 
gruczoły do wydzielania pobudzić, wzgl. wydzielanie skąpe 
powiększyć. 

Przyczyną skąpego wydzielania mleka mogą być wady 
wrodzone gruczolu mlecznego, jak n. p. jego nieprawidłowa 
budowa lub nieprawidłowe umiejscowienie, albo też wady 
nabyte (zbliznowacenie miąższu gruczołowego pozapafne. 
brak brodawki sutkowej i lp.), które utrudniają wydziela 
nie, a jeszcze bardziej utrudniają samo ssanie. W lym osla- 
Inim wypadku mamy do czynienia z lym, tak dobrze wszy- 
stkim położnym znanym stanem tzw. „ciężkiej piersi“ 
wzgl. „trudnej piersi”. — Należy jednak pamiętać o tem, 
że lylko wtedy można użyć tego określenia, jeśli przyczyna 
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skąpego wydzielania pokarmu tkwi w samej matce, a nie 
w osesku „który, o ile np. jest niedonoszony, nie opróżnia 
należycie piersi i sam powoduje w następstwie gorsze wy- 
dzielanie pókarmu 

Do zwiększenia wydzielania pokarmu służy cały szereg 
metod i sposobów, które podzielić możemy na trzy grupy: 
1) mechaniczną, 2) djetyczną i 3) leczniczą. 

1) Pierwsza metoda polega na dbalości o nalćżyte 
opróżnianie piersi z pokarmu. — Należyte bowiem opróż- 
nienie piersi z niewyssanego pokarmu jest zasadniczym 
warunkiem, aby gruczoł mleczny wogóle wydzielal. Opróż- 
nienia tego dokonuje najlepiej osesek, o ile jest zdrów i sił- 
ny. - 

W przypadkach jednak, gdzie mamy do czynienia 
z oseskami miedonoszonemi i leniwie ssącemi, pozostało- 
ści mleka ściągnąć należy bezwzględnie. 

W tym kierunku winna położna pouczać malkę już 
w czasie pologu, Ściąganie pozoslalego mleka odbywa się 
bądź to ręcznie przy zachowaniu bezwzględnej czystości; 
(jest ono niewątpliwie najtańsze, co w naszych warunkach 
jest bardzo ważnem), bądź też za pomocą ściągawek naj- 
rozmailszego lypu. — W jaki sposób należy ściągawek 
używać i jaką ściągawkę należy zastosować, o lem po- 
uczyć wima mlodą matkę wlaśnie położna I w ten sposób 
zabezpieczyć pacjentkę przed zgubnemi następstwami za- 
stoju mleka, prowadzącego często do lak bolesnego I nie- 
bezpiecznego stanu chorobowego, jakim jest zapalenie gru- 
czolu mlekowego. — W wypadkach, które położna uznaje za 
szczególnie ciężkie, gdzie mleko w żaden sposób ściągać się 
nie daje znanemi jej środkami, winna położna dla dobra pa- 
cjentki bezwzględnie poradzić się lekarza, albo też pora- 
dzić pacjentce, by takowego zawołała. — Niejednokrotnie 
nie wystarcza bowiem zwykła ściągawka ssąca. Pamiętać 
zaś hałeży o lem, że oprócz tej ściągawki ssącćj, powszech- 
nie używanej, istnieje caly szereg Ściągawek z pompkami 
elektrycznemi lub wodnemi, których użycie zalecić winien 
jedynie lekarz, który leż objaśni zawsze położnąfi pacjent 
tkę o sposobie ich użycia. 

2) Metoda djeletyczna, która polega na przepisywaniu 
specjalnej djely (np. dużej ilości plynów) mającej zwię- 
kszyć wydzielanie pokarmu, 'jakoleż 3) metoda lecznicza 
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polegająca na podawaniu lekarstw, mających zwiększyć 
ilość pokarmu, są co do swego działania znącznie mniej 
skuteczne, aniżeli metoda pierwsza (mechaniczna). 

Nie należy jednak zapominać, że sam fakl karmienia 
w znacznej mierze zależy od usposobienia i ustroju nerwo- 
wego pacjentki, jakoteż od jej slanu psychicznego. Odpo- 
wiednia djela dziala zatem nie tyle na gruczoł, ile na samą 
karmiącą, młoda bowiem matka, lrzymając się ściśle prze- 
pisów djeletycznych, wierzy w to, że one właśnie jej poma- 
gają i przyczynia się w len sposób do prawidłowej czyn- 
ności gruczołu. — Dużo bowiem zależy w okresie karmic- 
nia od tego, by karmiąca się nie niepokoiłą I nie ulęgala 
żadnym slanom podenerwowania lub podniecenia, które 
mogą u niej powslać, gdy sobie np. zdaje sprawę z tego, 
że ma mało pokarmu i obawia się, by to nie wyszło na 
szkodę jej dziecku. To samo odnosi się też i do metody 
3). Nauka dotąd nie zna pewnego leku, któryby spowodo- 
wał znaczne wydzielanie mleka. Podawanie rozmaitych 
leków, zwłaszcza przetworów rozmaitych gruczolów do- 
krewnych sporządzanych przez fabryki chemiczne we for- 
mie proszków lub tablelek, wywiera korzystny wplyw 
na wydzielanie pokarmu. 

Naogół przyjmuje się, że gdy do drugiego tygodnia 
gruczoł mleczny nie wydziela nałeżylej ilości pokarmu, na- 
leży bądźto oseska zupełnie odłączyć, bądźteż zastosować 
dokarmianie sztuczne. Zapatrywanie to nie jest sluszne, po- 
nieważ wydzielanie mleka nastąpić może i później, a opóź- 
nienie spowodowane może być rozmaitemi przyczynami 
(nienależyta pielęgnacja w czasie połogu, słaby 1 leniwie 
ssący osesek i Id I lu ma położna przed sobą wdzięczne 
zadanie: walczyć winna z tym poglądem bezwzględnie i 
dopiero wtedy zdecydować się może na udzielanie rady 
do odłączenia dziecka, gdy wyczerpie wszystkie środki, sto- 
jące do jej dyspozycji, lub też zalecone przez lekarza, jeżeli 
te środki okazałyby się nieskuteczne. > 


PORÓOZNA TET 


J. GRZEŚKOWIAKOWA — Poznań. 
Nie zabijaj ! 

Czytamy często w dziennikach o dokonanych areszlo- 
waniach polożnych pod zarzutem zbrodni usunięcia płodu. 
Co zu okropność, co za ciężar dla duszy własnej. 

Od dzieciństwa nauczalu nas malka i powlarzamy lo 
codziennie w pacierzu „nie zabijaj”, a jednak ileż to 
plodów zbrodnicza ręka już zabiła. Nigdy jeszcze nie sly- 
szano o lylu zbrodniach usuwania plodu, jak w dobie obec- 
nej. Jest to straszna w swych naslępstwach demoralizacja 
powojenna. ; 

Postępowanie takie lumaczą sobie te zbrodniarki — 
bo olo właściwa ich nazwa. że kiedy wolno iekarzowi, 
wolno i mnie. a głównie odgrywa tu dużą rolę materjalizm 
i chęć szybkiego zbogacenia się, a to kosztem „zbrodni“. 

Gdzie tu sumienie odpowiedzialność przed Bogiem 
i ludzkością. a przysięga w naszym zawodzie zlożona? 

Niejedna z kobiet ma 3. 5 do 8 poronień jedno za dru- 
giem po sobie następujących. Czy to może dobrze odbije się 
na jej zdrowiu -- co za skutki tych ciąglych poronień? Stra- 
szna anemja u lych kobiel; a gdy po jakimś czasie przy- 
chodzi dziecina na świat u takiej kobiety, to jakie potem 
dzieci, ciągle chore i slabe, Spolykane przy porodach po- 
wikłania są częslo skutkami dawnej lekkomyślności. Je- 
dynie tlvlko kobieta silna i zdrowa jest dobrą malka I kar- 
micteciką Czy wśród zwierząt znajdzie się taka malka, 
któraby zabiła mlode w swem lonie? Tvlko czlowiek, i to 
czlowiek zdegenerowany, bez charakteru jest zdolny do le- 
go. Gdy znajdziemy młoda płaszynę wypadłą z gniazda, 
lilujemy się nad nią i staramy się fa rałować, ale mlode 
i lak drogocenne życie ludzkie niszczymy bez litości. 

Paka kobiela bez serca nie zaslanawia się nad tem, 
że może to dziecko byloby powołane do czegoś wielkiego, 
że może byłoby blogoslawieństwem( i dobrodziejstwem dla 
swej rodzicielki, dla swego narodu a może dla całej ludz- 
kości... 

Życie ludzkie to dla mnie świętość nienaruszalna, na 
którą nie wolno się nikomu porywać pod żadnym wa- 
runkiem. 

Szanowne Koleżanki do Was się zwracam z goracym 
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apelem, bo od nas właśnie zależy, abyśmy stanęły w zwar- 
tym szeregu i podjęły walkę przeciw usuwaniu płodu. 

Narzekamy, że mamy malo pracy „ale jakże może być 
inaczej, gdy nieraz niesumienna położna daje laki środek, 
celem usunięcia płodu swej „klijenice” a la znowuż swej 
sioslrze, przyjaciółce i qd. i td. 

Starajmy się więc wyśledzić le niesumienne położne: 
i usunąć je z naszych szeregów aby nam nie szargaly na- 
szego honoru, opinji i aulorytelu. Weźmy się do pracy nad 
umoralnieniem słabych charakterów polożnych. nie ochra- 
piajmy ich przez łączność koleżeństwa, u każdy wiadomy 
wypadek donieśmy do Związku, celem dalszego postępo- 
wania. 

Zapominać i nam położnym nie wolno, że Polska po- 
trzebuje dziś, julro i w pokoleniach  przyszlych ludzi 
zdrowych, i silnych, a nie cherlaków. 

„Nowiny Akuszeryjne, 1936. Nr. 2. 


RUCH ORGANIZACYJNY. 
PROTOROL 

z zebrania Zawodowych Położnych Oddzial w Stryju. 

Zebranie odbyło się dnia 18. października 1935, w sali 
Wydziału Powiatowego z inicjatywy JWP., dr Szmyda leka- 
rza powiatowego. Na wstepie zarejestrowano obecne po- 
lożne, poczem wygłosił referat JWP. dr. Szmyd, podając 
konieczność jednoczenia się w Związku. 

Następnie odbył się wybór Zarządu. wsklad którego 
weszly: 

jako przewodnicząca: Zotja Kessler, jako zastępczyni 
przewodniczącej — Katarzyna Majerowy, jako sekretarka — 
Marja Kłodnicka, jako skarbniczka — Julja Kuzior, Komisja. 
rewizyjna: Czekańska Wiklorja, Anweile Karolina. 

Na lem Zebranie zakończono. 

Sekrelarka: Przewodnicząca 
Marja Klodnicka. Z, Kessler. 

Członkinie: 

1. Anwciler Karolma, Stryj, Lwowska 61, 2. Bojczuk 

Marja, Stryj, Moraczewskiego 36, 5. Czekańska Wiktorja, 
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Stryj, Kolejowa 406., 4. Kessler Zotja, Slrvj. Kazimierza 51, 
5. Kłodnicka Marja, Stryj, Magazynowa 105, 6. Kuziów 
Julja, Strvj, Konarzewskiego, 7. Kozakiewicz Weronika, 
SIryj, Nowy Świal 190., 8. Majer Katarzyna, Stryj, Legjo- 
nów 21., 9. Szalankiewicz Felagja, w Dolhecu 149., p. Stryj, 
10. Mychajliszyn Anna, Grabowiec 9. p. Ślryj, 11. Iwan- 
ciów Anna, Uhersko, p. Stryj, 12. Wojcik Marja, Dasza- 
wa, p. Stryj 13. Nadniepowska Pelagja, Daszawa, p. Stryj, 
Il. Back Aniela, Lisowice, p. Stryj, 15. Tomasikiewicz 
Marja, Nicżuchów, p. Stryj, 16. Kryśków Anna, Lisiaty cze, 
p. Stryj. 


PROTOKOÓL 
Protokół spisany tw Brzozowie dnia 28. X. 1985 r, 
w sprawie założenia Oddziału Związku Zawodowego Po- 
lozżnych w Brzozowie. Obecnych 28 położnych. Obrady; 
prowadzi lekarz pow. Dr. S. Pilszak z Brzozowa. Zebrane 
polożne uchwaliły założenie Oddziału Związku oraz wy- 
brały: Przewodniczącą, Marję Majcher, Sekrelarką, He- 
lene Wolanin, Skarbniczką Katarzynę Niedzielską, Czlon- 
kami komisji rewizyjnej wybrano, Zolje Kucharską, Zolję 
Zawidlak, Marję Wilk. 
Do sadu koleżeńskiego wybrano: Józelę Owoc, Anielę 
Jonas, Zotie Organ. 
Wpisowe uchwalono w wysokości 50 gr., wkladkę mic- 
sięczną 20 gr. 
Sekretarka: Przewodnicząca 
IL Wolanin. M. Majchrowa. 


SPRAWOZDANIE. 

Z inicjalywy położnej Stefanji Polużynowej zamiesz-. 
kale} w Borysławiu zawiązał się Związek zawodowych 
egz. akuszerek w Boryslawiu. Polożna Polużynowa dolo- 
Żyla wszelkich starań, aby wszystkie akuszerki zebrały, 
się dnia 6. L IWT., w Doma Ludowym P. P. 5. w Bos 
rysławiu. 

Na len dzień zebrało się 15 osób które się zdceklaro-. 
wały aby założyć Związek, któryby bronił postulalów po- 
lożnych i poprawił byl 

Poloż, Spindlcrowa przemówiła do zebranych w go-. 
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raąaeyeh słowach. aby wszelkie zatargi, spowodowane 
konkurencją, ustaly, nalomiast, aby wszystkie akuszerki 
przystąpiły do organizacji Zaw. T zjednoczyły się w duchu 
solidarności i milości braterskiej. 

Wniosek ten przyjęto jednogłośnie, Następnie Pol 
Polużynowa zobowiązała się przygolować grunt do dalszej 
pracy co leż i uczyniła, konferowała w Ślarostwie 
z Dr. Kwaśniewskim w lej sprawie. aby zwołać ogólne 
zebranie wszystkich zarejestrowanych akuszerck miejsco- 
wych i zejniejscowych. 

Dr. Kwaśniewski przychylnie przyjął propozycja i ro 
zesłał zawiadomienia na dzień 30. L 19356 r. na godz. 18-ta 
Sekrel: Kozicka Janina Prez: Polużynowa. 


PROTOKOL. 

Z walnego zebrania Położnych Miasla Borysławia zwo- 
lanego przez Starosilwo w Drohobyczu dnia 30. 1. 1936, 
© godz. 18-lej w Domu Ludowym P. P. S. ul. Zielińskiego. 
Na zebraniu obecnych bylo 30 osób. Wśród egz. poł. 
zainieresowanie było wielkie. \ 

icterowal Dr. Kwaśniewski, przewodniczyła kol. Po- 
iużynowa sekrel. kol Toczyska z Drohob. Dr. Kwaśniewski 
przeczylał instrukcję dla polożnych 1 zaznajomił je z ee- 
lem związku założonego na terenie boryslawskim, przy 
rzekając iść zawsze z pomocą celem podniesienia 
prawi i byłu malerjalnego. 

Koleżanka Polużynowa w gorących slowach zachęcała 
do organizacji która da polożnym nrożność upominania Się 
o swoje prawfri ubezpieczenie na wypadek niezdolności do 
pracy. Naslępnie wybrano komisję Matkę. która miala 
za zadanie wybrać Zarząd. 

Komisja Matka wybrala następujące osoby : przewodni: 
czącą: Kol. Polużynową, zast. Kol. Spindlerowa, Skarbni- 
tzką: (Kol. Radziszewska, zas Kol.  Pielruszewską, 
Sckrelarką: Kol. Kozicką. zastęp Kol. Werchowską. Ko- 
misja Rewizyjna: Kol. Matljaszowa, Kol. Kellerowa, Kol. 
Masłowska. 

Sąd Koleżeński: Kol. Pelzowa, MFurkowa. Wilkowa 

Zarząd został wybrany jednogłośme — poczem przy- 
sląpiono do zapisywania czlonkiń. 

Sekrel,: kozicka, Przewodnicz,: Polużynowa. 
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PROTOKÓL ORGANIZACYJNY. 


Walne zebranie Egzaminowanych Położnych w Droho-. 
byczu, odbyło się w dniu 30. L 1956 roku, w Sali Rady: 
Powiatowej. dodatkowo zwolame przez JWP. Dr. Kwa 
niewskiego, lekarza powiatowego. Po zagajeniu zebrania 
przystąpiono do wyboru Zarządu. Przewodniczącą wy- 
brano kol, Julję Smolnicką. sekrelarką kol. Józelę Nie 
mirowską, skarbniczką kol. Janine Miniową. Ponadlo wy 
brano Komisję Rewizyjna oraz Sąd Koleżeński, Proleklo-. 
rat nad Oddzialem laskawie objąć raczył JWP. Dr. Kwa- 
śniewski lekarz  powiałlowy, Komisja rewizyjna została 
wybrana w następującym skladzie: kol. Rozalja Szandro- 
wska, kok Teresa Galuszkowa, kol. Blima Fajerszltajn. Da 
sądu kolczeńskiego zostaly wybrane: kol. Franciszka To- 
czyska kol. Józefa Balicka kol. Lea Szrajerowa. Po doko. 
namiu wyboru władz kola zebranie zamknielo. 

Drohobycz, dnia 50. 1. 1956 r. 

J. Niemirowska. J. Smolnicka,, 
sekretarka. przewodnicząca 
J. Miniowa 
skarhniczka. 


PROFOROÓLŁ 

Dnia 9. TL o godzinie tó-lej odbylo się w Domu Ludo.. 
wym P, P, S. Zielińskiego, zebranie adonkiń Zw. Zaw 
Egz. Polożnych Malopolski Wschodniej, Oddzial Boryslaw 
Obecnych było 20 koleżanek. 

Przewodnicząca kol. Polużynowa zagaila posiedzenie, 
podziękowaniem za wybór i przedłożyła porządek dzienny, 
ABE 

1. odczylanie prolokołu z oslalniego zebrania. 

2. koleż. Spindlerowa odczytała referat pod tytul. 
„„/jednoczenie się koleżanek i etyka kolczeńska”. 

5. wolne wnioski. 

Do głosu zapisywaly się kolejno: 

1. Kol Ważna ze Schodnicy, postawiła wniosek aby, 
ukuszerki mogly dostać zaplale za poród, pomimo że nie 
są, okręgowemi; okręgowa akuszerka nie udziela po- 
mocy ludności danego obwodu, gdyż sobie ją lekceważy, 
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2, Koleżanka Matjaszowa postawiła wniosek aby wy- 
brać dziesięlniczki dla zbierania wkładek miesięcznych. 

3. Koleż. Polużynowa, postawila wmiosek aby dele- 
gować kandydatki na zebrania ogólne, Drohobycz i Bo- 
rysław. 

Wszystkie wnioski zostały jednogłośnie uchwalone i 
na tem zakończono zebranie. 

Sekr.: Kozicka. Przewodnicz.: Polużynowa. 


PROTOKOÓL 

Związek Zawodowych Egz. Polożnych Malop. Wsch. 
Oddział w Krośnie, zawiadamia, że dnia 10. IL 1956 r. 
odbyło się Walne Zebranie w Sali Wydzialu Powialowcego 
w Krośnie, w którem wzięło udział 15 członkiń z lekarzem. 
pow. dr. A. Kołodziejem na czele. Wedlug porządku dzien- 
nego: 

1. Odczylaunie protokolu ostalniego zebrania, 

2. Odczylanie statulu Centralnego Związku we 
Lwowie, 

3. Uchwalenie programu pracy na przyszlość, 

4 Sprawa zwalczania  niclegalnego zajmowania się 
polożniciwem, 

5. Kontrola torby położniczej przez Lekarza Powia- 
Lowego, 

6. Wolne wnioski, 

7. Wybór nowej Sekrelarki. 

Na Zebraniu opracowano wszysłko jak podajemy, 
w Protokole, w najbliższych dniach przyjdzie delegacja 
do Wydziału Powiat. w sprawie Okręgów przeznaczonych 
dla Położnych. Także i do Ubezpieczalmi Spol. w sprawie 
wyrównania plac położnych miejskich i wiejskich. — Na- 
stępnie wybrano Sekretarkęg i zastęp. Skarbniczki koleżan- 
kę Marję Gawrecką, zamieszkałą w Krośnie, ulica Polna 
488 — Narazie wkładek nie wysylamy, aż się doprowadzi do 
porzadku normainego, 

Obecnie w Zarządzie pracujemy bardzo starannie 
ażeby nasz Związek Zawodowy wreszcie już jakoś wy- 
glądai, Polecamy się Laskawej pamięci i prosimy. 
o dalsze wskazówki i pomoc. Za co z wdzięcznością łą- 
czymy Bóg Zapłać, 
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Z koleżeńskiem uszanowaniem i pozdrowieniem. 
Za Zarząd: 


Sekrelarka: Przewodnicząca: 
„Marja Gawrecka. Vilalowa Marja. 


PROTOKÓ6ÓL 


4 posiedzenia miesięcznego Zarządu Egzaminowanych 
Położnych w Drohobyczu, które odbyło się w dniu 12. IL. 
1956 r, w domu przewodniczącej Julji Smolnickiej Na 
zebraniu uchwalono, ażeby każda z członkiń wplaciła 2 zł. 
na wpisowe, I zł, jako wkładkę miesięczną, 1 zł. na legi- 
tymację, 50 gr. na statul; po przedstawieniu przez kol. 
J. Niemirowską konieczności założenia — Filji Związku 
Egz. Polożnych w Drohobyczu, postanowiono filję zalo- 
żyć. 

Równocześnie uchwalono, ażeby każda z członkiń pre- 
numerowala „Położną” i na tem posiedzenie zamknięto. 

Drohobycz 12. II. 1936. 

Członkinie które się wpisały: 

Julja Smolnicka, Józefa Niemirowska, Janina Minio- 
wa, Józefa Balicka, Józela Diugową, Józeľa Sekinda, Julja 
Urbanowiczowa, Rozalja Szandrowska, Franciszka Toczys- 
ska, Stefania Pierożek, Blima Fajersziain, Lea Szrajerowa, 
Fajga Kornblit. 


PROTOKÓL 

z miesięcznego zebrania Zw. Zawodowego Polożnych 
we Lwowie, odbytego w dniu 1 kwielnia 1936 r. przy udzia- 
le 56 członków. 

Porządek dzienny: 

1, Odczytanie protokolu z ostatniego zebrania 

2. Odczylanie  Memocjalu wniesionego do Minisler- 
stwa Opieki Spolecznej w Warszawie. 


3. Odczytanie prośby do Prezydjum m Lwowa 
ł Sprawozdanie kasowe 

5. Sprawozdanie z umowy z Ubezpieczalnią 

6 Wykład Dr. Belca z P. C. K. 

7. Wolne wnioski. 


Na wstępie zebrania p. przewodnicząca Leszczyszyn 
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wyraziła kilka slów żalu spowodu straty długolelniej człon- 
kini i założycielki Związku $p. Ludwiki Panzowej. 

t: Po odczytaniu protokolu z ostalniego zebrania, na- 
stąpiło odczylanie sprawozdania kasowego, przez p. Ka 
pralską. 

5 Następnie zostal odczytany memorjał do Minisler- 
stwa Opieki Spolecznej w Warszawie, w obronie poloż- 
nych Okręgowych i Powiatowych, jak również do Wo- 
jewództw w sprawie wstrzymania poborów. 

L Odczytano również prośbę wniesioną do Prezydjum 
miasta Lwowa, w sprawie przyznania przez gminę m. 
Lwowa wynagrodzenia polożnym, za udzielanie pomocy 
położniczej osobom niczamożnym. 

5. Przewodnicząca Związku wyjaśniła również zebra- 
nym nowo zawarlą umowę z Ubezpieczalmią, według której 
obmiza się pobory pólożnych, udzielajacych pomocy, To- 
dzącym z 25 zl. — na 20 zl. spowodu obniżki dochodów 
budżetowych. 

6. Wykład p. Dr. Belca wygloszony w obecności Pre- 
zydjum Związku mial za temat choroby zakaźne. 

We wnioskach poruszono sprawę zaniedbywania prze- 
szkolenia polożnych we Lwowie, mimo powolywaniu ich 
przez władze, 

Na (em posiedzenie zamknięto. 

Za Zarząd: 
Przewodnicząca: 
Marja ILeszczyszym. 


Sekrelarka: 
Stanisl, Jaworska. 


Różne, 
Zamiańma. 

Elżbieta Sterzel, położna okręgowa w Żmigrodzie No- 
wym k/Jasła zamieni się chętnie na inny okręg gminę zbio- 
rową), gdyż z powodu warunków Fnnilijnych nie może: 
nadal pracować w (ej gminie. 

Do gminy Żmigród należy 17 gromad. Porodów roczńie 
jest okolo 50. Bliższych inlormacyj udzieli slownie. 

Adres: Elżbieta Sterzel. Żmigród Nowy k,Jasla. 
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Orzeczenie Sądu Najw. 0 rozszerzeniu poglosek 
uwłaczających czci. 

Sąd Najwyższy oglosił szereg wyroków, w których 
porusza kweslję rozszerzania pogłosek, uwłaczających czci. 
Zdaniem Sądu Najwyższego, rozszerzanie pogłosek, uwla- 
czających czci, może nastąpić także w formie pytania o 
prawdziwości takiej pogłoski. Z tych względów nieurzędo- 
we wywiady mogą uchodzić za rozpowszechnianie uwla- 
czających poglosek, Rozgłaszanie lalszywych wiadomości, 
otrzymanych od innych osób, nawet z równoczesnem poda- 
niem ich Źródła, nie pozbawia tego czynu cech przestęp- 
stwa z arl. 256 kodeksu karnego (zniewaga). 

Zastrzeżenia poufności przy zakomunikowaniu znie- 
slawiających wiadomości nie pozbawiają również tego czy- 
nu cech zniesławienia. 
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